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GEOMETRA 

Józef Bukowski 
Łowicz Pod rzeczna N2 8. 

Przyjmuje wszelkie roboty miernicze. 
1171-1-1 

Obejmując wydawnictwo "Gazety 

Łowickiej" mamy na względzie stwo­
rzenie organu, któryby wszechstronnie 
oświetlał życie naszej okoIicyi omawiał 
sprawy przyszłych samorządów miej­
l::>kich i ziemskich, ia :~ n5wnież-'.\ ybo­
rów do sejmu, tej instytucji, ldóra jedy­
nie może określać prawno-polityczne 
położenie naszegl) kraju. Podejmując 

wydawnictwo w obecnych ciężkich 

w:1runkach. mamy nadzieję. że wS!-yt:!­
cy nasi dawni współpracownicy slm-

K. R Y B A C K I. 

Księżanka IOCh&. 
POWIEŚC. 

I. 
Szosa wiodąca z Glowna do ŁOWicza, 

była w dniu 23 czerwca 19 ... roku for­
malnie zatara30wana wozami, bryczl<ami, 
pieszymi ludźmi, siadami bydła, kOlii i nie­
rogacizny. W blasku słońca mienily się 
jaskrawo welniaki księżanek dźwigających 

kobiałki i kosze wypełnione nabiałem 

i drobiem. Na wozach i bryczkach sie­
dzieli zamożniejsi gospodarze; ciemne ich 
sukmany i okrągłe kapelusze ŚWiadczyły, 
że ciągną już od granic księstwa i gminy 
Dąbkowickiej. 

Czasami gwa"ltowne trzasl<anie z bi­
cza zwiastowało jadącą obywatelską brykę 
lub powóz, zaprzężone w parę roslych 
cugantów, lub czwórkę szpaków. 

W pojazdach siedzieli niedbale, w pół 
leżąc , przeważnie młodzi ludzie, w kostju-

pią się dokoła i otoczą nas swą życzli­
wą opieką i radą. Tym sposobem za­
pewniona pomoc wszystkich, którym 
dobro Ojczyzny leży na sercu, da nam 
możność iść śmiało w przyszłość, by 
nieść ten maleńki kaganek światła w 
każ,dy zakątek naszej okolicy, pod każ­
dą strzechę· 

tamy naszego IJisma otwarte bę­
dą dla każdego, kto dobro bliźnich 

mieć będzie na celu, wszelkie zaś oso­
biste wycieczki i sprawy nie znajd~ 
u nas poparcia i troskliwie usuwano 
będą z naszej niwy. 

Szkoły średnie 
W ŁOWICZU. 

W przewidywaniu ciężkipgo kryzysu 
materjalnego, który Jotknie wkrótce cale 
szkoln!ctwo polskie, Rada Opiekuńcza i 

J mach sportowych do konnej jazdy. Nie­
kiedy mignęła ogorzała postać obywatela 
ziemskiego w białym kitlu, narzuconym 
na wierzchnie ubranie, za bryką zaś bie­
gly prZyWiązane do niej konie. 

Wszystkiemi bocznemi drogami, wio­
dącemi do szosy napływały nowe tłumy, 

czyniąc ją podobllą do Wielkiej rzeki, 
wchłaniającej w siebie biegnące ku niej 
dopływy. 

To jarmak Śto-jański w Łowiczu. 
Kiedyś, przed ki!lwdziesięciu jeszcze 

laty gdy nie było kolei wiedeńskiej, na 
ŁOWickie jarmarki zjeżdżali się kupcy 
z Berdyczowa, Kijowa, Tambowa, ze swe­
mi stadami koni stepowych, z Węgier szły 
oksefty Wina, ba, nawet Dangel z War­
szawy przysyłał swoje karety. Przyjeż. 

dżały pierwszorzędne zakłady restauracyj­
ne. Hotele miejscowe nie mogły pomieś­
cić przyjezdnych. Mieszkańcy odnajmo­
wali swoje mieszkania, kupcy sklepy, Sta­
ry Rynek byt cały zastawiony budami 
w kilka rzędów, tworząc ulice sklepów 
w których warszawscy kupcy sprzedawali 
obUWie, ubrania i wszelkiego rodzaju to­
wary codziennej potrzeby. 

i zarządy gimnazjum męskiego i żeńskie­
go zdecydowały się przekazać obie ntlsze 
uczelnie średnie Polskiej M8clerzy Szkol­
nej, instytucji społecznej, cieszącej si~ 

dziś wielką powagą i uznaniem w calym 
kraju. Ministerjum Wyznań Relig. i Oświe­
cenia Publicznego udzielilo już zarządoWi 
głównemu P. M. Szle w Warszawie oraz 
Kołu Łowickiemu odnośnych koncesji, 
przetożeni zaś obydwóch szkól zaWiado­
mili o tym fakcie personel nauczycielski 
oraz uczącą się m/odzież podczas otWar­
cia roku szkolnego w dn. 2 b. m. Na ra­
zie nowa sytuacja prawna nie Wywola żad­
nych nadzwyczajnych zminn w dotychcza­
sowym trybie życia naszych szkól, w naj­
bliższej jednak ;nzyszłości ZuząJ Glówlij 

P. M. Szk. przystąpi do gruntownej reor­
ganizacji wszystkich prowadzonych przez 
siebie szkół średnich w celu nadania im 
kierunku i programów, najbardziej dosto­
sowanych do racjonalnych wymagań pe­
dagogiki tal<, aby wszystkie zreformowa­
ne w ten sposób szkoły P. M. Szk. mo-

Fii2K?zra 

We wszystkich handlach i restaura­
cjach stosy przelewały się zlota, przegry­
wano w karty konie, powozy, a nawet 
i wioski cale. 

Cztery tygodnie zwykle przeciągal się 
jarmark, dopóki ostatni maruderzy nie 
opuścili miasta. 

Z chWilą pobudowania dróg żelaznych 
sławne łOWickie jarmarki przesz/y do 
historji i tylko starzy ludzie opOWiada" 
ją ~woim wnukom o ŚWietnych czasach 
ŁOWicza. 

jarmarl<i dzisiejsze redukują się do 
trzech dni zaledWie i przyjeżdżają na nie 
tylko mieszkańcy najbliższych okolic, zaś 
z kupców jedynie odpustoWi kramarze 
i żydzi z za Żelaznej Bramy, przywożą 
jeszcze różną tandetę i śmiecie. Trwa 
jeszcze peWien obrót z futrami i chłop­
skiemi kożuchami, lecz i ten z roku na 
rok się zmniejsza. 

Gdy granica do Niemiec była otWar­
tą, przyjeżdzali niemcy za kupnem koni 
dla armji, lecz później i to usta/o. Pozo­
stale dotąd w mieście puste stajnie, świad- _ 
czą o rOZWiniętym handlu w tej gałęzi 
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gly być z czasem przejęte przez władze 
ministerjalne, jako normalne szkoły pań­

stwowe. Odnośne prace przygotowawcze, 
podjęte przez fachowców, już są W toku 
i niezadługo będzie opublikowany zarys 
projektowanej reformy w okólniku mie­
sięcznym P. M. ~zk. Tym sposobem szko­
ły średnie w ŁoWiczu, powołane do życia 

i popierane dotąd ofiarnemi wysiłkami 

grona ludzi dobrej woli, zyskają z biegiem 
czasu stanowisko, przynoszące zaszczyt 
nietylko miastu naszemu i okolicy, ale i 
całemu krajowi. 

Obecny rok szkolny zaznaczył się 

Większym, niż poprzednio naplywem no­
wych uczniów i uczennic, zwlaszcza do 
klas niższych tak, iż zaszła konieczność 

utworzenia dwóch oddziałów równoległych 
W klasie II gimnazjum męskiego. Kandy­
daci okazali się naogółlepiej przygotowany­
mi, niż W latach poprzednich, co IN połą' 

czeniu z pomyślnYll1 wynikiem egzaminów 
powakacyjnych, pozwala przypuszczać, iż 

wyższe wymagania naukowe w naszych 
szkołach zostaly należycie zrozumiane 
i ocenione zaróWno wśród uczniów, jnk 
i wśród miejscowego społeczeństwa, przez 
co szl<oły zyskają niechybnie na powadze. 

Personel n(luczycie lski pozo stal na­
ogół ten sam, pOWiększył się tylko o pa 
rę osób skutkiem dodania klas wyższych 

zarówno w gimnazjum męskim, jak i w żeń- I 

sl<im. Na stanowisko prefekta został po­
wołany ks. Stefan Z nw(ldzki, dotychczaso­
wy prefekt szkół warszawsk ·ch. 

Pownżną troskę w rozpoczętylll rol<u 
szl« Inym wywołują znacznie podnieSione 
wpisy, Iliestety konieczne ze względu na 
wyższe uposflżenie materjalne nauczyciel­
stwa, slusznie domagającego się polepsze­
nia swego mizernego bytu. Toteż Il'eza· 
można część naszej Illłodzifilży szl\ol llej 

W dliiu, W którym się nasza opo­
wieść zaczyna, od strony )8mna podąża­
ły dwie kobiety, ubrane dostatnio, l11łod­

sza nawet ubrana byla z pewną elegan­
cją. Krótl<i, suty welniak odslaniał zgrab­
ne nogi, obute w obcisle buciki na wyso­
l<ich obcasach, zaWiązane amarantowemi 
sznurowadłami, zakończonel11i ZWieszają­

cymi się chwastami. 

Gorsl' t zielony, jedwabny, w deseń, 
obciskał pełny jej biust, białe rękawy ko­
szuli, kolorowo hAftowane, związane były 

czerwoną wstążeczką. Ponsowa z zielo­
nym jedwabna chustka, zsunięta nieco na 
tył głowy, odsłaniała nad czołem ciemne, 
lekko falujące się wlosy; kilka sznurków 
korali bramowały wdzięcznie białą, toczo­
ną jej szyję. Piwne oczy rzucały doko­
la bloski, a gdy ktoś z ciekawych dłużej 

na nich wzrok zatrzymal, kryły się pod 
dlugiemi jedwabistemi rzęsami. 

Wiedziała, Że jest ładną i spraWiało 

jej przyjemność gdy zwracano nr. nią uwa­
gę. Na przejeżdzające bryczki spogląda ­

ła zalotnie i uśmiechała się do siebie, gdy 
siedzący w nich jarmarkOWicze przesyłali 

jej całusy. 
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LOTERJA KLASOWA NA INWALIDÓW 
WOJENNYCH 

W Królestwie Polskiem 
(2-ga Loterja Klasowa Legjonów Polskich). 

'W ARSZA W A TRĘBACKA 2. 
Na 32,000 losów - 16,000 losów i 1 premja wygrywają razem 

3 miljony 335,000 mk. 
Cłowne wygrane piątej klasy 300,000, 180,000, 150,000, 125,000 

i wiele innych. 
Celem umożliwienia wszystkim grania na naszej loterji - losy podzielono na 

połówki, ćwiartki i ósemki. 
Cena losu w każdej klasie 26 mar ele 
1/2 losu 13 mk., lh losu 6 mk. 50 fen., l/S losu 3 mk. 25 fen. 

Ciągnienie piątej klasy tnvać będzie od 25 września do 
18 pażoziernika 19] 8 roku. 

Bank Ziemiański gwarantuje wypłat,! wygranych. 1169-1-5. 
...... __ ........ ______ ...... __________ ...... __ ~ __ ~~aa __ ....... 

dziś bardziej, niż kiedykolWiek będzie się 
odwoływała do ofiarności obywatelskiej 
ogólu. Liczymy bardzo pod tym wzglę­

dem na owocną działalność mlodego "Ko­
la Szkolnego", które powstało u nas przed 
kilku miesiącami j liczy już wśród siebie 
pokaźne grono ludzi. Pamiętamy wszyscy 
szlachetny zapal, z jakim garnęli się do 
zapisu W poczet członków "Kola" liczni 
obywatele miasta i olwJic na pierwszym 
zebrflniu crganizacyjnem 12 maja r. b. 
Oby ten zapal udzielal się W dalszym Cią­
gu całemu naszemu społeczeństwu i po­
zyskiwał jaknajwięcej chętnych do ofiar 
na rz~cz młodzieży, zdobywającej naukę. 

Wszak czujemy wszyscy, że ofiarność oby­
watelska n8 tak wzniosły cel sowicie opla­
ci się W przyszlości. 

- Zośka, -rzekła starsza - adyć nie 
wywalaj tak gałów na wszystkie strony, 

gotowi jeszcze pomyśleć, żeś na gości ­

niec z jarmarl\U łasa. 

- Niech sobie myślą, l11all1 Idopot, 
dużo sobie z nich robię. Nie jestem 
przecie zalwnnicą, żebym se worek na 
twar7. kładła. 

- Worek, nie worek, aleć zawdy 
dziewczynie pasuje gdy mniej :>wieci ocza-. 
mi. Przeć nie tak daWno i Janek Sie­
kierczak lIlówil, że takim patrzeniem to 
człel,a do pielda zawieść można. 

- To niech się nie patrzy. Dużo 

mi zn8czy tald mądrala, co cięgiem by 
ino l,azania prawit, jak ksiądz na ambonie: 
A na muzyki nie chodź, a takich piosne­
czek nie śpiewaj, a nie strój się codzień 

jak panna mloda. Kiedyż będę się stroić? 
jak wyjdę za chłopa? Jeszcze się dosyć 

dzieciskom nosów naucieram. 

- Nie Wiadomo jeszcze czy wyjdziesz, 
nie można wiedzieć co komu sądzono. 

- O jej! palcem kiwnę l weznę ko­
go będę chciała. Nawet ten sam Janek 
lazi nieraz za mną jak cielę za krową. 

Byłoby rzeczą bardzo pożądaną utwo­
rzenie W ŁOWiczu bursy dla uczniów, przy­
bywających ze wsi, przez co uniknęloby 

się tak zwanych stancji familijnych, na 
których chlopcy zamieszkują zwyłdp. bez 
żadnej opieki i w oplal,anych częstokroć 
warunkach hygienicznych i żywnościowych. 
Gdyby nie konieczność pozostaWienia na 
dawnem miejscu upaństWOWionego obec­
nie Seminarjum nauczycielskiego, bursa 
taka znalazłaby doskonały lokal i całe u­
rządzenie gospodarcze w internacie semi­
naryjnym. Niestety, zamierzeniom naszym 
stanęly na przeszkodzie siły wyższe Im 
Wielkiej I{rzywdzie naszej młodzieży szkol· 
nej, pochodzącej ze wsi. 

]. Siollożęcki_ 

- Dałby Bóg, żeby się to na co zda­
lo, boć to i gospodarny i uczony. jak co 
powie to aż słuchać miło. Kiedy inni pa­
robcy jeno po l11uzykRch by latali i ~zy 

wypraWiali, lub w mieście po szynl{ach 
się włóczyli, on zawsze albo do księgar­

ni po gozetę, albo do teatru, albo do kól­
!{a rollliczego, i ani mu w głOWie glupstwa. 

- Nie pamięta wól, jak cielęciem był, 
a wyście nie tańcowali za młodu? sal11iś­

cie nieri:lz opOWiadali o muzykach i za­
bawach. 

Toć każdy się zabawić może, ale 
żeby to było godziwe i przez bosl{iej 
obrazy. 

- Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus! rozległ się nagle dzwięczny 

głos po za plecami rozmaWiających kobiet. 
Matka i córl,a obejrzały się i odpo­

Wiedziały: "Na wieki Wieków". Za nie­
mi SZE..dl szparldlll I,rokiem Janek Siekie­
ra, syn gospodarza z tejże wioski. Ubra­
ny dostatnio, w czarnej, szamerowanej 
sukmanie, szczupły, twarzy ogorzałej, oczu 
lagodnych, wyrażających dobroć, jedynie 
dwie rysy okolo ust, ' znamionowały silę 
woli i pewną zaciętość. (d. c. n.) 
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SPRA WOZDANIE 
z działalności Rady Opiekuńczej 

Szkolnej w Łowiczu 

Rok szkolny 1915/ 16. 

Rada Opiekuńcza Szkolna zorganizo­
wala się w dniu 13 Listopada 1915 roku. 
Program działalności przyjęty na pierwszej 
sesji Rady, obejmował następujące punkty: 

1) Prowadzenie 7-ej Id. szkoły real­
nej z łaciną. 

2) Prowadzenie 7-ej kI. gimnazjum 
żeńskiego. 

3) Powiększenie liczby szkó! począt­
Iwwych. 

4) Prowadzenie ogólno ksztalcącej 
2 klasowej szkoły dla chlopców. 

5) Prowadzenie ochron dla dzieci pIci 
obojga. 

6) Wreszcie z uwagi na wieIleie za­
niedbanie w szkołach Wiejskich z braku 
odpowiednich nauczycieli - dążenie do 
otwarcia W ŁoWiczu kursów dla nauczy­
cieli ludowych a W miarę możności Semina­
rjum nauczycielskiego. 

Początkowo skład Rady stanowili Ks. 
Jan Niemira przewodniczący, Edward 
Dąbrowski zastępca przewodniczącego, 
M. Tatarzyński skarbnik, B. Łagowski 
sekretarz, H. Porzycki gospodarz. Prócz 
tego w pracach Rady przyjmowali udzial 
pp. Franciszek Balcer z ramienia Komi­
tetu obywatelskiego, oraz kierownicy szkół 
średnich w sprawach prowadzonych przez 
nich szkól. 

Z czasem pp. Tatarzyński i Porzycki 
złożyli swe mandaty, a na ich miejsce 
weszli pp. Fr. Balcer i Dr. Wielobycki. 

Do czasu obecnego na stanOWiskach 
swych pozostali Ks. Jan Niemira, Dr. Wie­
lobyclei i B. Łagowski-reszta członków 
dla rozmaitych powodów zrzekła się udzia· 
lu w pracach Rady. 

Ostatnio usiłowano zainteresować 
szkolnictwem naszem okoliczne ziemiań­
stwo przez zaproszenie do udziału w pra­
cach Rady pp. Grabińskiego z W 31ewic 
Okęckiego z Psar i p. Cybulskiego, dy­
rektora cukrOWni Łyszkowice. Z powodu 
jednak trudności porozumiewania się -
sprawa ta dotąd została w zawieszeniu. 

Stan i11lansowy Rady, przystępującej 
do urzeCZyWistnienia swego programu 
przedstawiał się nader niekorzystnie . Wy­
jednane zasiJki pieniężn e od ówczesnych 
władz miejskich i Komitetu obywatelskie­
go wystarczy/y zaledWie na pokrycie nie­
zbędnych wydatków przy uruchomieniu 
~zkól. To też najważniejszą troską Rady 
było wyszukiwanie środków, które by za­
pewni/y szkołom trwałe podstawy i nale­
żyty rozwój. 

Pozatem do obowiązkó'.\l Rady nale­
żało określallie l pobierallie WpisoWe~o 
w szkołach średllich, ostateczne Zatwier­
dzanie perSOlIelu nRuczycielsl,iego i okre­
ślanie wysokości wytJa~rodzenia tegoż 
personelu . Sldadając calą odpowiedzial­
ność za stall naukowy i wychowawczy 
szkół W ręce Rad Pedagogicznych, R. O. S. 
dla ulllożliwienia sobie kontroli !lad Ide­
runkiem wychowawczym uczącej się mło­
dzieży, zastrzegła sobie 2 głosy na posie­
dzenićlch Rad Pedagogicznych. 

Ten szczupły zakres kompetencji Ra­
dy spu\\"odował jednak rozdźwięk pomię­
dzy Radą a pierwszym kierownictwem 
szkoły męskiej. Zwlaszcza rok pierwszy 
i początek drugiego obfitował w fakty po-
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wodujące ustawiczne tarcia pomiędzy Ra­
dą szkolną, a l,ierownictwem szkoły, dą­
żącem do uszczuplenia kompetencji Ra­
dy Tarcia te, podsycane z Ze '.li nątrz, od­
bily się nader niekorzvstnie na rozwoju 
pedagogicznym samych szkól, doprowa­
dzily do rozluźnienia karności W szkole, 
wynikiem czego byto zmiana kierownika 
i calego personelu nauczycielskiego. 

Dopiero przy obecnym kierownictwie 
t. j. od roku 1917;18 szkoła weszła w sta­
djum należytego rozwoju. 

W pierwszym roku swego istnienia 
R. O S. uruchomiła 5 normalnych i wstęp­
ną klasę szkoły realnej męskiej; uczniów 
było 169, W szkole żeńskiej kształciło się 
155 dziewcząt rozmieszczonych w klasach 
podwstępnej wstępnej i 4-ch normalnych. 
Obie te uczelnie zostały ulokowane w 
gmachu po Radziejowskim na Starym 
Rynku. . 

W gmachu po b. Gimn azjum Zeń­
skiem rosyjskiem przy ulicy Piotrkow­
skiej ulokowane zostaly szkoły początko­
we w których korzystało z nauki 532 dzie­
ci obojga pici. 
Prócz tego 185 dzieci' w wieku od 5 do 
8 lat uczęszczało do 5 ochron rozmie­
szczonych w rozmattych punktach miasta. 

Na wydatki, związane z utrzymaniem 
powyższych instytucji oswiatowych, R O. S. 
czerpała środki z opłat wpisowych, od 
wladz miejskich, Komitetu Obywatelskie­
go, wreszcie wyjednano subsydjum w su­
mie 2000 rb. od Ks. Jana Gralewskiego 
dyspozytora funduszu szkolnego po b. Gl. 
Komit. Obyw. w Warszawie-z funduszów 
tych pokryto również wydatki na uporząd­
kowanie biblioteki szkolnej i nabyto bra­
kujące pomoce naukowe. 

Od wpisów zwolniono 31 uczniów 
szkoły męskiej na sumę 1 ~50 rb. i 36 
uczennic gimnazjum żeńskiego na sumę 
1675 rb. 

Całoksztalt rachunków za rok 1915/ 16 
poniżej podajemy. 

Przychod. 
R-k wpisów. 

Szkoła męska rb. 1068').74 
zeńska :;3lj)1.6~ 16034.42 

R-k wpływów na 19-16-17 r. 
Z wpisów szkoły l1lęsl<iej Ib. 920-

" "zeńskiej" 31750 
Z opłat za egzaminy ,,930.-

" "śpiewniki 'I 53 .43 
H-h wpływó .. ..., róźnych. 

Z magistr. na założ. szk. rb. 66670 
I ' "szk. I ud. 9253.5:) 

Od ks. Gralewskiego ,,2000.-
" Komitetu " 2752.30 

Z opłat za dzienno i matryk. I' 3.97 
" kursy analf abet." 36.54 

Z ori~r " 67.63 
Z dochodu z nieruchomości" 70 -

Ogółem rb. 

Rozchód. 
R-k wydatków różnych. 

Na szkołę męską rb. 1150:;.76 
" "żellslq ,,513 '!.0 1 
" szkoły l udowe ,,~1491.1l1 
" gabinet lelwrsld II 46.1 
" bibliutekę ,,48,'.,') 
" koszty kancelaryjne " 417.7-'1 
" " ogólne ,,256.<1,1 
" drobne wyda.tki " 70.67 
" znaczki l pieczątki " Jó .65 
" inwentarz ,,3430 
" remont budynków " 20, '9.'12 
" opał " 1147.12 

2220.93 

1l.!850.G9 

33106.04 

'1 światło ,,3:;0.:>3 
Strata na walucie ,,205.tiO 3128852 
Saldo z 31 sierpnia 1916 r. " 1817.52 

Ogółem rb. 33106.04 

1(ada Opiekuńcza Szko/'la. 
w ŁOWiczu. 

(d. c. n.) 

3. 

Osada muzc,i lna. 
(lekki szkic) 

Proponuję NarodOWi Polskiemu zało­
żenie wiell,iej osady muz~a lnej. 

Taką osadę muzealną llależałoby za­
łożyć w odległości kilku, czy też killwna­
stu wiorst od Wal sza wy. 

Najlepiej byka by założyć na wysokim 
brzegu Wis/y, skąd będą piękne i dalekie 
Widoki. 

W osudzie muzealnej będzie cały sze­
reg gmachów muzealnych, które tonąć bę· 
dą wśród zieleni parku, urządzonego z naj­
wyższym artyzmem. 

Te gmachy muzealne lllUSZą być pię­
kne i muszą być rozumnie zbudOWane, 
bo będą one przeznaczone dla całego Na­
rodu Polskiego. 

Do osady l11uzealnej będzie przepro­
wadzona z Warszawy kolejka wązlwtoro­
wa, dla przewożenia ZWiedzającej publicz­
ności. 

Osadę muzealną trzeba założyć dla 
przyczyn następujących. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że po 
Wojnie i w Polsce i wszędzie będą Wiel­
kie reformy. 

Po wojnie trzeba będzie podnieść 
przemysł . 

Trzeba będzie podnieść rolnictwo, 
ogrodnictwo, pszczelnictwo, leśnictwo, ho­
dowlę, rybołówstwo, górnictwo i t. d. 

W ówczas będzie w kraju, dobrobyt 
który jest pierwszym warunkiem kulbural­
nego podniesienia Narodu. 

Trzeba będzie podnieść zdrowotność 
publiczuą; trzeba będZie podnieść archi­
tekturę, bo chodzi o to, ażeby każdy mie­
szka/ w ładnym domku, ażeby każdy mie­
szkał w zdrowym domlw i ażeby każdy 
mieszkał w pięknym otoczeniu. 

Po wojnie musimy się dOWiedzieć, ile 
czego mamy, ile nie marny i co nam jest 
koniecznie potrzebne, czyli musimy się 
zająć racjonalną statystyką, bo "biuro sta­
tystyczne" dla osady muzealnej będzie 
tern, czem jest źrellica dla oka. 

Po wojnie trzeba będzie sobie przy­
pomnieć co ludzie od najdawniejszych 
czasów zrobili dobrego i szlachetnego i 
wszystko to, trzeba będzie wprowadzić 
w czyn, dlatego, że po wojnie trzeba bę­
dzie zmienić cale [Jusze życie, bo nie 
trzeba, ażeby były smutki i łzy, ale ażeby 
by/a radość życia. 

A Więc W osadzie muzealnej trzeba 
będzie mieć jeden gmach pod nazwą "Ar­
chiwum", które służyć będzie do pogłębia­
nia pracy muzealnej. 

W osadzie muzealnej trzeba będzie 
poruszyć wszelkie kwest je życiowe naprz. 
kwestję szkolną i kwestję robotniczą i 
mnóstwo rozmaitych kwestji (na prz. sądo­
-wnlctwo, wojlla itd.) 

W szystko to trzeba będzie przedsta­
wić w osadzie muzealnej, ażeby każdy 
poważnie zastanowił się nad życiem. 

W osadzie mU7.ealnej będzie żywe I 

słowo, bo w każdej sali muzealnej stale 
odbywać się będą wykłady prowadzone 
przez znawców, posiadających wybitne 
zdollJości wychowawcze. 

W ten sposób osada muzealna będzie 
jednocześnie niejako Uniwersytetem Lu­
dowym. 

Takiej osady n uzealnej nie może za­
łożyć stu ludzi, ani tysiąc ludzi, ani lJawet 
jedno pokolenie, ale muszą ją zakładać 
pokolenia jedne po drugich. 

Jeżeli osada muzealna będzie założo­
na w Polsce, to może będzie ona zalożo­
na też i wśród innych narodów. 



4. 
> 

DOKTOR 
STIlNISbIl WSKl 

przyjmuje chorych od 9 -- l r. 
i od 3 do 5 po południu. 

Podrzeczna H'2 15 dom przechodni Zduńska tO. 

Wówczas może powstanie międzyna­
rodowe stowarzyszenie osad muzealnych, 
czyli Illuzeów przyszl0śc i; bo osady muze­
alne będą zaldadali wszyscy tacy ludzie, 
którzy chcą, <łżeby przysz1e pokolenia by 
ły szczęśli wsze. 

Wówczas może ludzie lepiej będą sie­
bie rozumieli i WÓWczas może nienawiść 
zamieni się na milość, !{tóra jest najpierw­
szym prawem. 

ŁoWicz, dn. 10 IX 1918 I'. 
c. {Iv. 

JÓZEF POTOCKI. 

~ad ~arpatami. '1' O") 

Nad Karpatami, nad Wisły kołyską 

Orzeł unosił się biały. 

Z wyżyn na ludzkie spoglądał mrowisko 
I na ubogie lepianki, co nisko 
Lodem spowite drzemały. 

Dziwił się ptaków pogromca skrzydlaty 
W Isły wiekowej pokorze, 
Siostro, czy taką ty byłaś przed laty, 
Kiedy od ziemi p on brałaś bogaty, 
Strojna i wielka jak morze? 

Mroźnym północy oddechem u~piona 
Obudź się rzeko królowo! 
Rozpierzchł., dziatki przyciśnij do łona, 

Widmo lIiewoli wiekowej już k :! &ła, 

Obudź się siostro na nowo! 

Wyrzuć ze siebie i pianę i męty 
Zel'wij lodowe kajliany, 
Rozbij ten pancerz martwoty przeklętej 

I lazurOWI weź wstęgi i skręty 
I Sl'ebrny pas twój świetlany. 

Ja cię powiodę do walki z wrogami, 
I walkę stoczysz rozpa~zną-
I uspoko isz nie prędzej twe wody, 
Aż w twoich nurłach promienie swobody 
Jasno odbijać się zaczną.-

*) Wier '_ z ten dzięki zamianie wyrazu "Orzeł" 
na "Sokół" przemknął niezlIuwazony przez cenzu­
rę rosyjską IV naj gors ych Apuchtinowskich cza­
sach, w jednodniówce na głodnych. 

o Ubezpieczeniach. 

Jedno z pierwszych mieJSC w kraju 
naszym zajmuje illstytucja przymusowego 
ubezpieczenia od ognia wszystkich budo­
wli. pod nazwą Ubezpieczenia Wzajemne, 

Zalożona w 1803 r. przetrwala różne 
koleje losu. Miala też w swym rozwoju 
okreS ŚWietlany za czasów Fr. hr. Skarb­
~a, Łaszczyńskie~o, Wierniewicza, stoją­
cych na czele jej dyrekcji; prowadząc bo­
wiem różne, obok ognia, dzialy ubezpie­
czeń, dostosowana była do poziomu po­
trzeb krajowych. RządOWi Rosyjskiemu 
zależało jednak na upośledzeniu KI'. Pol­
skiego, na złamaniu przejawów zbiorOWej 

G A Z E T A Ł O W I C K A. 

inicjatywy, to też wówczas i losy instytucji 
Ubezpieczeń rozstrzygnięte zostały na nie­
korzyść kraju . Skasowano centralę i czyn­
ności ubezpieczeń przydzielono do funkcji 
rządów gubernjalnych i pOWiatowych, za­
truwając je całą gangreną zniepraWienia. 
Dopiero w 1900 r. postanowiono powolać 
ponownie jedną na kraj centralę "Zarząd 
Ubezpieczet'J Wzajemnych" i jemu, na ca­
łym obszarze kraju, lecz już z oddziała­
mi powiatowemi, pOWierzyć niezmiernie 
odpowieJzialną funl{cję gospodllrczą . Re­
forma tCl jednak była tyliw cieniem dawnej 
Polskiej Dyrekcji Ubezpieczeń. W tym 
stanic, z chwilą upadku administracji i biu­
rokracji rosyjskiej w kraju, znalazła się 
na jesieni W 1915 r. W najcięższych Wa­
runkach, bo bez jakichbądź zasobów, któ­
re wywieziono w gląb Rosji, i bez wy­
szkolonego personelu' Pomimo jednak 
tego ogromu zadań, instytucja, powstawszy 
na gruzach dawnej i po:wnawszy już przed 
2 i pól laty trudności zorganizowania się, 
dzięki bardzo energicznej działalności pre­
zesa Ubezpieczeń Wzajemnych p. Bole­
sława Chomicza, znane60 pioniera w spra­
wach pożarnictwa, wypłaciła do dnia 10 
sierpnia ł918 r. pogorzelcom przeszło 10 
miljonóW marek, Biuro powiatu ŁOWic­
kiego wypiaciło do tego czasu 220 po­
~or:lelcom sumę mk. 169.482.15 fen. 

Obecnie organy kierownicze instytucji 
stullęły przed szerszemi zagadnieniami, 
przekraczającymi ramy przestarzałej z r. 
1900 ustt'lwy. Zagadnienia te pole~ają na 
walce ekonomicznej już nie ze skutkami 
pożaróW, lecz z przyczynami, które powo· 
dują nadmierną palność kraju. W okre­
sie od 1901 r. do 1912 przypada10 w kra­
ju przeci~tnie na rok 4536 wypadków po­
żarowych, których pastwą stawało się 9224 
nieruchomości z 20374 budowlami przed­
stawiający\lli wartość 7,006,251 rb. Za­
znaczyć przytem lIależy, iż przyczyny pra­
wie polowy pożarów (49.1 %) pozostawały 
nieustalone, natomiast wśród przyczyn 
ustalonych pierwsze miejsce zajmują po­
żary z podpalenia 14.9ą; dalej od nieostroż­
ne~o obchodzenia się z ogniem 12.2% 
od piorunaiJ 11.3'~, od wadliwe~o urządze­
nia przewodów kominowych 8.9" /0' Naj­
Większą jednak klęską są pożary masowe, 
których w ol<resie od 1903 do 1813 r. by· 
ło 368, W roku 1916 liczba pożarów ma­
sowych wynosiła 45; pastwą ich padło 
3797 budowli UIŚ w 1917 r. liczba tych 
pożarów dosięgła 77, przez które ulegl0 
zniszczeniu 6-147 budowli z sumą wylikwi­
dowanych strat rb. LOO1.313. Z cyfr po­
wyższych widać z jak dotkliwą ldęsl<ą ma 
kraj do czynienia, która bynajmniej nie 
dąży do zaniku, lecz na odwrót ujawnia 
tendencję rozrostu. 

Powodem pożarów masowych jest 1) 
be,Jadna odbudowa wsi i miasteczek po 
zniszczeniach wojennych; 2) gęstość za­
budowań; 3) materjat (drzewo); 4) krycie 
dachów. To ostatnie ma szczególnie du­
że znaczenie, ~dyż pod względem bez­
pieczeńst\va ogniowego, budynek o zrę­
bie drewnianYIl1, lecz pokryciu ogniotrwa-
1ym uważa się za korzystniejszy, niż takiż 
budynel< z muru, lecz o pokryciu palnem. 
Przy ogniu przerzutnyl11, jaki powstaje za­
zwyczaj przy pożarach masowych, jest tą 
śCieżl<ą, po której posuwa się pożar ma­
sowy. Przyczyny powodujące pożar po­
jedyl'1czy-to nieostrożne obch Jdzenie się 
z ogniem, wadliWOŚĆ przewodów Iwmino­
wych, figle dziecinne, zemsta, lub piorun. 
Pożary tal<ie istniały i istnieć będą tak 
dlu~o, jak dlugo ogniem posługiwać się 
będziemy i jedynie może być moWa o 
zmniejszeniu zal<resu przyczyn. W celu 
przeciwdziałania i walki z o~niem, pOWin-
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na być prowadzona, dobrzę przemyślona 
akcja przeciwpożarowa uwzględlliająca ni­
żej wymienione środl<L I Ekollollliczne: 
straty rzeCZyWiście poniesione powinny 
być powetowane, z tego zaś wynika, że 
oazacowanie mienia nieruch)mego doko­
nywane dotychczas z urzędu przymusowo, 
winno być i nadal utrzymane z tem jed­
nak zastrzeżeniem, ażeby oszacoWanie to 
możliWie blizkie bylo stanu rzeczywistego. 

Ubezpieczenia Wzajemne obok przy­
musowości W dziale budowli, Winny dać 
możność ludności kraju zabezpieczenia 
mienia rucholllcgo, na zasadach dobro­
browolnego przystąpienia. II Środki pre­
wencyjne. WprowHd?:enie W jaknr.!krót­
szym czasie ustawy budowlanej, IIdziela­
nie rad t wskazówek o potrzebie budowy 
nadal z materjałów ogniotrwałych, stawia· 
nie piorunc ~hronów, budowa zbiorników 
wody. [I Srodki tłumiące. Cały kraj Wi­
nien być pokryty planową siecią straży 
ogniowych. 

Kraj nasz posiClda 839 straży ognio­
wych, powinno zaś ich być conajmniej 
3000. Cala sl<uteczność walki z ogniem, 
zwłaszcza przy pożarach Wiejskich, gdzie 
zabudowania są skupione, z drzewa, kry­
te słomą. polega na szybkiem rozpoczę­
ciu akcji ratunkowej, bOWiem przy obec­
nym systemie budownictwa Wiejskiego, 
wynikły pożar z blyskawiczną szyblwśCią 
przerzuca się z zagrody na za~rodę i tra· 
wi wieś całą. 

Brak wielu straży ogniowych sprawia, 
iż kraj przez długie jeszcze lata będzie 
terenem wygórowanej palności i widownią 
pożarów masowych. W celu udaremnie­
nia tej palności, w każdej wiosce winna 
być założona straż ogniowa, na kupno si­
kawki nie należy nigdy żatować pienię­
dzy, gdyż jest ona czynnikiem opanowują­
cym, za pomocą którego można skutecz­
nie obezwładnić żyWio1. Instytucja Ubez­
pieczeń chętnie pomaga do zorganizow<l­
nia straży, należy jedynie ZWrócić się w 
takich wypadkach do biura pOWiatowego 
taksatora. Osoby interesujące się kwest ją 
pożarową i ubezpiecieniową mogą zna­
leźć rady i wsl<8zówki W Jzie11<u p. Cho­
mirza p. ty!. Walka z klęską ogniową, 
w Rocznll<u ZWiązku Florjańskiego i w 
Przeglądzie PożarniczylIl. 

R. K. 

}(roqiJra l71iejscOwa. 

- Wizyta Arcybiskupa. ], E. ks. Ale­
ksander K 1kowski Arcybiskup Warszaw­
ski vJ dniu 18 Września prżybędzie z Or/o­
wa do Soboty, gdzie odprilwi ingres, w 
dniu zaś następnym po uroczystyIll nabo­
żel'1stwie udzielać będzie sakramentu 
bierzmowania. W dniu 19·ym Wieczorem 
wyjedzie do Chruślina, skąd 20 Wieczo­
rem przybędzie do Bielaw; w sobotę 21 
uda się do Waliszewa, gdzie zabaWi przez 
niedzielę i poniedziałek W poniedzia­
łek zawita do Mąkolic, gdzie zabawi dzień 
jeden, poczylll Najdostojniejszy Arcypa­
sterz uda się na Wizytację dekanatu Łę­
czyckiego. 

- Z działalności i zamierzeń Rady Opieko 
Rada Opiekul'icza utrzYIlluje przytułek dla 
starców m. Łowicza w domu przy ulicy 
Długiej, gdzie przeszło 30 biednych star­
ców otrzymuje calkowitą opiekę i wyży­
wienie i prowadzi schronisko dla bezdom­
nych dzieci i sierot w specjalnym gmachu 
udzielonym 1askawie przez zarząd fabry­
ki chelllicznej, nCl fabryce. Przeszło 40 
dzieci, oprócz życia i starannej opieki, 
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ot~7ymuje wychowanie i naukę w założo­
lItj tam dia nich ochronie i szkole. Oprócz 
tego Rada Op utrzymuje w mieście pięć 
ochron dla dzieci ubogiej ludności. 

Dotych,:zasowa praca przyniosłaby o 
wiele większe korzyści , gdyby obywa­
tele miejscy, dwory okoliczne i gospoda­
rze zechcieli chrześcijańską ofiarnością 
zasilić fundusze Rady i spiżarnie schronis!<. 

Ze smutkiem trzeba zaznaczyć, że 
rzadkie były wypadki, aby ktoś zaintere­
sował się Idopotami Rady. A fundusze, 
w stosunku do wydatków, są bardzo ma­
łe. Staly zasilek daje tylko Rada glówna 
Opiekuńcza w kwocie tysiąca marek mie­
sięcznie. Dobrowolne ofiary wplywają 
w bardzo malej ilości 

Zbliżająca się zima i coraz cięższe 
warunki życia W mieście zmuszają Zarząd 
Rady do pomyślenia o zalożeniu taniej 
kuchni dla biednej ludności Kuchnia za­
łożoną być musi, jeżeli chcemy, aby wie­
lu w naszym mieście uratować od głodu 
i zWiązanych z nim zepsucia moralnego 
i chorób zakaźnych. Dzień uruchomie­
nia zależny jest od napływu pieniędzy i 
produktów. 

Rada wiele bardzo liczy na przyzna, 
ną jej zapomogę na ostatniej sesji Sej­
miku łOWIckiego w ogólnej sumie czter­
dziestu tysięcy marek, która to suma po­
dzieloml pomiędzy potrzeby dwóch powia­
tów; Sochaczewskiego i ŁOWickiego, w znR­
cznej części wpłynie na korzyść miejscoWej 
Rady. Spodziewa się również stałego zasił­
ku od Magistratu, który dotychczas jej nie 
zasilał, jako też liczy na ofiarność społe­
czeństwa, które obdarzać zacznie Radę 
swoim zaufaniem i pomocą. 

W ostatnim czasie do Zarządu Rady 
Op. kooptowano prefekta miejscowych 
gimnazjów, Ks. Stefana Zawadzkiego, tak, 
że obecny skład Zarządu Rady Op. miej­
sl<iej stanowią: prezes p. Henryk Porzyc­
)<i, cz/onkowie: Ks. Stefan Zawadzki, pp. 
Władysław Lendzion, Edward Nowakow­
ski i Karol Rybacki 

- Dla czego nie dają znaku życia? l) Ka­
sa pogrzebowa w ŁoWiczu, której Zarząd 
podobno jest nu l11iejscu, i 2) Towarzys­
two Spożywcze w ŁoWiczu, którego rów­
nież Zarząd jest na miejscu, a ogół ucze­
stników radby wiedzieć o obrotach i lo­
kacji kapitałów, jeźeli uruchomienie sklepu 
jest niemoiebtlem. 

- Prośba pod adresem Magistratu. 
Czy nie moina by dla wygody publi­
czności, za przykładem biura pOWiatu, 
umieścić przy wejściu do kancelarji Ma­
gistratu, - sl<rzynki do lwrespondellcji 
z magistratem. 

- Oświetlenie. W jasny dzicll o W'­
dzinie 5·ej po południu wpoIliedziałek 9 o. 
m. W tute/szem mieście na rogu ulic War­
szawskiej i Glinki, paliła się elektrycz­
na latarnia miejska, lecz jakby na urągo­
Wisko z nastaniem ciemności została 
zgaszoną· 

- I{ró/ewsko - Polski Sąd Okręgowy, 
wyjeżdża w dniu 22 b. m. na kadencję 
do Skierniewiec na przeciąg dni 6. to jest 
do 28 b. m. włącznie, gdyż ma do sądze­
nia 33 sprawy poważniejsze, z których dwie 
o bandytyzm. Przewodnictwo obejmą pp. 
Prezes Głowacki i sędzia Bogatko. Oskar­
życielem publicznym będzie podprokura­
tor Dr. M. Jarosz. Pióro trzymać będzie 
sekretarz p. F. Waciórs!<i. 

- Z dozoru szkolnego. Dnia 7 wrze­
śnia odbyło się nadzwyczajne posiedze­
nie Dozoru Szkolnego w ŁoWiczu. Na­
czelnik niemieckiej policji tajnej zażąda l, 
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aby lokal szkolny W domu Bema przy ul. 
Stary Rynek byl oddany do jego dyspo­
zycji, Wzamian zaś zaofiarował swoje pry­
Watne mieszkanie, mieszczące się na No­
wym mieście, w domu Welka. Postano­
wiono Więc zgodzić się na jego prOpO­
zycję i szkołę z domu Bema przenieść 
na Nowe Miasto, gdyż mieszl<anie W do­
mu p. Bema z braku niedostatecznego 
światła (2 okna od północy), nie odpOWia­
da w zupełności celowi. Rozpatrzono na­
stępny Wniosek o powiększenie liczby 
szkól, gdyż ilość 16 szkół w ŁoWiczu oka­
zała się za małą, ponieważ prze~.zło 100 
dzieciom odmówiono przyjęcia. Wobec 
tego Dozór Szkoiny postanowi! prosić 
magistrat o Wniesienie do budżetu miasta, 
jeszcze nieza~wiertłzonego, sumę 10,000 
mk. na otwarcie szkoły męskiej i żeńskiej 
na 100 dzieci, jeszcze w tym roku. 

Wobec bardzo powolnego wykończa­
nia lokalu na 6 szkół w domu Bendyka, 
przy ul. Warszawskiej, otwarcie tych szkół 
może nastąpić dopiero w listopadzie. Po­
stanowiono Więc prosić magistrat o przed­
sięwzięcie energicznych krokóW w spra­
wie oddania lokalu do użytku sz!<ół, a 
tymczasell1 prosić stowarzyszenie Robotni­
ków Chrześcijańskich, Radę Opiekuńczą 
i Straż Ogniową o chwilowe oddanie sal 
na szkoły. Szkoły żydowskie, mające już 
lokal gotowy, postanowiono niezwłocznie 
otworzyć. 

- Brak hygieny. W czasie, gdy rok 
szkolny dopiero co się rOlpoczął, przystą­
piono W gmachu gimnaZjalnym do czysz­
czenia miejsc ustępowych. Pomijając to, 
że aż nadto bylo czasu do WyWiezienia 
nieczystości podczas ferji wakacyjnych, 
należaloby to w miarę potrzeby, szczegól­
niej w gmachu szkolnym, uskuteczniać 
w nocy, ażeby miazmatami nie zatruwać 
organizmów ludzkich. Magistrat m. Lowicza 
pOWinien zwrócić na to baczną uwagę. 

- Dowóz koni. W tych dniach kup­
cy sprow'adzili znów do ŁOWicza ŚWieżą 
partję koni, zabrakowanych przez komisję 
wojskową. Konie rozlokowano na Koń­
skim targu w nieruchomości Natana (da­
wniej E. Nowakowskiego) i posesji Fr. 
Trawińskiego. 

- Klasa Wstępna przy Gimnazjum męsldm 
w Łowiczu. Komplet klasy wstępnej roz­
pocznie naukę w poniedziałek 16 IX od 
godztny 2-ej po południu. Lekcje będą 
trWać codziennie do godziny 5·ej. Wy­
kładać będą profesorowie gimnazjum. 
Lekcje odbywać się będą w sali kI. II ej 
B. Przyjmuje w dalszym ciągu zapisy 
p. R. Kluge, (Stary Rynek 12) od 3 do 5 
po pol. Oplata miesięczna 30 mk. od 
każdego ucznia. 

- Seminarjum nauczycielskie w Łowi­
czu. Zostało upaństwowione z dniem 
1 września r. b Jak się dOWiadujemy 
kierownictwo Seminarium objął p. J Ję­
drzejewicz. JedtltJcześl1ie personel na u-

. czycielski został rozszerzony. W roku 
szkolnym bierzącym otwiera się, prócz 
istniejących już dwóch kursów, kurs trze­
ci, oraz nowa klasa szlwły wzorowej. 

Zapisy przyjmuje kancelarj rl seminar­
jum do 26 września, egzaminy zaczynają 
się 27 września, zaś rok szkolny rozpo­
cznie się W dniu l października. 

- Zebrania 8ejmiku powiatowego. W 
piątek 20 września, o godz. lO·ej rano 
odbędzie w urzędzie pOWiatowym W Ło· 
wiczu (ulica Piotrko~sl<a) zebranie sejmi· 
ku powiatowego z następującym porząd­
Idem dziennym: 
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l) Wyznaczenie protokulisty i tloma-
eza. 

2) Ustalenie kompletu zebrania. 
3) Wybór dwóch sekretarzy. 
4) Wydanie statutu powiatowego, do­

tyczącego wypłacenia odszkodowań właś­
cicielom śWiń za rekWizycje, jakie się W 
naj krótszym czasie odbędą. 

- Z Rady Miejskiej. W dniu 5 b. m. 
odbylo się zwyczajne posiedzenie Rady 
Miejskiej. Na porządek dzienny wniesio­
no sprawę zatWierdzenia pożyczki 100000 
mk. na kupno przez miasto domu docho­
dowego, w którym mieścić się będzie mu­
zeum Tarczyńskiego, szkoły miejskie, oraz 
sklepy przy przebić się mającej w tym 
miejscu ulicy na Glinki. Ze względu, że 
połowę już tej ulicy magistrat nabył da­
wniej od ministerjum wojny, za czasów 
rosyjskich, rada pożyczkę zatwierdziła i 
tym sposobem przybędzie miastu piękna 
ulica, oraz łatWa komunikacja z Glinkami. 

Instrukcję dla h;]ndlujących węglami 
Rada zatWierdziła warunkowo na przeciąg 
kilku miesięcy. Jeżeli się okaże że han­
dlujący nie będą wypełniali zobOWiązań i 
nie będą sprzedawać węgla w stanie W ja­
kim przychodzi, lecz po odsianiu grubszy 
sprzedawać oddzielnie po cenie wyższej, 
lub będą odmaWiać należącej się na książ­
kę ilości, tłomacząc się brakiem węgla, 
sprzedając go potajemnie za wyższą ce­
nę komu innemu - tacy handlujący zosta­
ną pozbaWieni prawa otrzymywania węgla 
na sprzedaż. 

Magistrat złożył Radzie budżet miasta 
do zatwierdzenia. Rada postanOWiła bud­
żet odesIać do Komisji, wydrukowawszy 
przedtem pewną ilość egzemplarzy dla 
wręczenia każdemu z czlonków. Do Ko­
misji budżetowej na rok bieżący zostali 
wybrani pp. Tatarzyński, Pstruszeński i ' 
Granica. 

- Biuro p. Naczelnika powiatu, wydział 
komunalny, budowlany, karny i tłumaczeń 
przeniesione zosta1y na ulicę Piotrlwwską 
do ~machu byłego gimnazjum ' żeńskiego. 
Na dawnym miejscu pozostały kasy, wydział 
gospodarczy i monopolowy, wydział leśny 
przy ulicy Długiej w b. domu Spirynowej. 

- L&l<arz Weterynarji. Na skutek sta­
rań ŁOWickiego Towarzystwa rolniczego 
zamieszkał na stale w ŁoWiczu lekarz 
Weterynarji, p. Eugenjusz Rozański, na 
Starym Rynku W b. domu Ancerewicza i 
udziela porad i oględzin na miejscu, a na 
żądanie wyjeżdża na wieś. P. Rozański 
dokonywa szczepionek trzody leczy parch, 
choroby koni, bydła, i trzody. 

- Wiadomości rolnicze. 
Dzięki staraniom Zarządu T oWa Rol­

niczego od l listopada r. b. ma powstać 
przy ŁoWicl<iem Polu Doświadczalnem Zi­
moWa Szkoła Rolnicza dla młodzieży włoś­
ciańskiej. Nauka trwać będzie do l kwiet­
nia 1919 r. czyli tylko przez miesiące 
zimowe, W tell sposób mają możność 
korzystania ze szkoły i ci, którzy nie mo­
~ą poświęcić na nau!<ę całego roku, gdyż 
muszą pracować na ojcowskim zagonie. 
Bliższe szczegóły zostaną niebawem ogło­
szone, poczym nastąpi zapis kandydatów. 
Na nauCZyCiela do powstającej szkoły zo­
stal zaangażowany p. Czesław Wasiewicz, 
ogrodnik, który zacząl już objeżdżać Kół­
ka Rolnicze i wygłasz8ć po?!adanki treś­
ci o~rodniczej. 

- Z Sochaczewa. Odbudowa miasta, tak 
bardzo zniszczonego przez wojnę, z powo­
du niep omiernie wysokich cen na materja­
ły budowlane, zupełnie prawie nie istnie­
je; gdzieniegdzie tylko daje się zauważyć 
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rozpoczęcie remontu około mniej uszko­
dzonych domów. 

Ilość powracających uchodźców z każ­
dym dniem u nas wzrasta, powiększa się 
liczba poszukujących pracy, zapowiedzia­
na zaś dla nich pomoc nie istnieje. Niektó­
rzy z przybyszów, nie zrażając się tym, że 
zastali zupełne pustki, biorą się energicz­
nie do pracy. P. Tomaszewski, właści­
ciel składu aptecznego, już odnowił swój 
skład i lokal, w domu Ancerewicza, i 
nie bacząc na bardzo ciężkie warunki na­
bycia niezbędnych artykułów, zaopatruje 
należycie swój magazyn. 

Magistrat m. Sochaczewa, nie zada­
walniając się energją elektryczną, wytwa­
rzaną z pomocą si/y wodnej w Trojano­
Wie, ma zamiar sprowadzić motor, aby u­
niezależnić oświetlenie Sochaczewa od 
stanu wody w rzece Bzurze. 

Cena chleba pytlowego, szmuglowa­
nego, z powodu braku mąki, Wzrosła do 
2 marek za funt. 

PODZIĘKO W ANIE. 

Z powodu zrzeczenia się Opiekunek 
Schroniska dla dzieci w ŁOWiczu, pp. Ta­
tarzyńskiej, Zudnikowej, Cieszkowskiej i 
Łagowskiej, Rada Opiekuńcza m. ŁoWi­
cza skladając wymienionym paniom ser­
deczne podziękowanie za ich obywatelsl<ą 
i prawdziwie pożyteczną pracę dla tych 
bezdomnych sierot, któremi zajmowaly się 
jak własnemi dziećmi - jednocześnie ma 
nadzieję, że przy pomyślniejszych warun­
kach, Szanowne Panie zechcą łaskawie 
podjąć na nowo swą niezastąpioną pracę 
dla dobra tych najbiedniejszych, bo opusz­
czonych sierot. 

Zarzqr! Rady Op. m. Łowicza. 

o F I ARY. 

Państwo Józefostwo ZWierzchowscy 
z okazji swego ślubu w dniu 31 sierpnia 
r. b. złożyli do naszej redakcji mk. 125 na 
Schronisko Starców w ŁOWiczu i mk. 125 
na ochronkę na Kurabce. 

Z kraju . 
+ Seminarjum dla nauczycieli szkół 

zawod llwych. K. P. Ministerstwo W. R. i 
N. P. niezad!ugo otworzy w Warszawie 
Seminarjum dla kształcenia nauczycieli 
szkól zawodowych. Kurs seminarjum bę­
dzie roczny. Sluchaczami mogą być męż­
czyzni, lat nie wyżej niż 35 Wieku liczący, 
mogący się wykazać ukończoną szkolą 
techniczną średn i ą, lub seminarjum nau­
czycielskim . Zapisy l<andydatów przyjmu­
je Sekcja III M . W. R. i O. P. w godzi­
nach biurowych. 

-.... Państwowe seminarjum nauczyciel­
skio w Warszawie. Dyrekcja Królewsko­
Polskiego Semił1arjum nauczycielskiego 
męskiego imienia ~. Konarskiego w War­
sza wie (Kapucyńsl<(l ,J\;2 21) podaje do pu­
blicznej wiadomości, że zapis nowowstę­
pujących kandydatów odbywać się będzie 
w kancelarji Dyrekcji codziennie od godz. 
10-12 rano W gltwchll seminarjum do dnia 
22 września, egzamin-23 września; zapi­
sy dawnych uczniów seminarjum przyjmu­
je się do dnia 29 września. 

Przy seminarjum otwarte będą W r. b. 
2 oddziały wzorowej szkoły. -Zapisy do 
szkoly ćwiczeń przyjmuje kancelarja se­
minarjum. 
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+ Koło pracy kobiet w Warszawie, Ja­
sna oM 32, nadesłało nam następującą 
odezwę: 

"Wobec zbliżającej się zimy i zupeł­
nego braku obUWia dla ludności rolnej, ni­
niejszym mamy zaszczyt zaofiarować WW. 
Panom wyroby naszego warsztatu, wypró­
bowane i od lat trzech nabywane u f1as 
dla pracowników przez obywateli ziemskich, 
jak WPP.: Kiniorskiego, Wyganowskiego 
i innych, oraz przez Radę Opiekuńczą 
pow. Lipnowskiego, Ostrowskiego, Rypiń­
skkgo i in. 

Warsztat nasz ma charakter społecz­
ny, jego zadaniem jest dać pracę bez­
domnym szewcom, a ze skromnych zys­
ków obuć dzieci naszych żłobków i 
schronisk 

Cennik obUWia: Buty filcowe mk. 160, 
buty płócienne mk. 150. Trzewiki zwykłe 
z płótna (brezent): Dziecinne od oM 25-29 
w!. mk. 34, wiek szkolny od.M 30-35 
mk. 28, Kobiece od oM 26-':)9 mk. 33, 
męskie od oN! 40=46 mk. 41. 

Trzewiki płócienne na podszewce 
(płótno swojskie). Numery jak wyżej mk. 
23, 26, 29, 38. 

Tydzień polityczny. 
Komunikat niemiecki. 

Na zachodzie. 
Podczas częściowych ataków przeciw­

nika na półno:: od Merken i na p6łnoc­
ny wschód od Ypres, znalazły się małe 
odcinki okopów w jego ręku. Po obu 
stronach drogi Peronne-Cambrai Anglicy 
kontynuowali ataki swoje. Nacisk gt9wny 
skierowany był na Gouzeancourt i Asine, 
walka artyleryjska wzmogła się znacznie 
okolo południa. Ataki gwałtowne przeciW­
nika, powtarzane Wielokrotnie aż do wie­
CZOfa, rozbiły się. 

Pier~szy gen. kwatermistrz Ludendorf. 

z dnta 12 wrześma wzeczorem. 

BERLIN (W A T). Urzędowo, Pomię­
dzy drog13ml prowadzącymi z Arras i Pe­
ronne do Cambrai, rozchwiały się ponow­
ne ataki anglików. Między Mozą a Mo­
zelą francuzi i amerykanie atakowali łuk 
pod St. Michiel. Walki trwają. 

Komunikat austrjacld z II I IX 
Na fro ncie włosldm. 

Na płaskowzgórzu Asiago rozchWi a ły 
się dwie próby nieprzyjacielskich ataków 
wywiado VJczych. 

Na odcinku Asalone, gdzie WIochom , 
przy zastosowaniu silnego ognia artyle­
ryjskiego, udało s i ę wtargnąć do naszych 
Iinji, 99-ty pnlk piechoty wykonał kont­
ratak, który przywrócii położenie poprzed­
nie. 

Na froncie rzeki PiaVe trwają wzmo­
żone walki artyleryjskie. 

Pochód AngIH{()\v. 
Sztokholm (W AT.) Do "Swensl<a 

Tagblaeet" donoszą z Helsillgforsu. Dzien­
nik fiński "Unsi PaciVae" donosi, że w po­
łudniOWej CZęŚCI rosyjskiej Karelji wojska 
koalicyjne znajdują się w pochodzie ku 
granicy finlandzkiej. 

Zgon ks. Albrechta. 
Berlin (W AT.) W ostRtnich wal kach 

na fron cie zachodnim poległ Książe A l­
brecht sasko-wejmarski, rotm istrz w pułku 
2·im Kirasjerów imiEnia Królowej. Książe 
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Albrecht jest synem mieszkającego w Hej­
delbergu Księcia Wilhelma sasko - wej­
marskiego. 

Z Rosji. 
Z Kurska dono~zą, że na wiecu czer­

wonej annji, mówcy oświadczyli, że w ra­
zie śmierc.i Lenina wymordują burżujów 
i żydów. W Petersburgu grupa czerwonej 
armji rozgromiła kilka sklepów, właścicie­
le których nosili naZWisko Kaplan. 

4,000 zabitych bolszewików. 
Nad brzegami Usuri po trzydniowej 

walce japończyków z bolszeWikami zau­
ważono pospieszny odwrót bolszewików. 
BolszeWicy pozostawili na polu walki 4000 
poległych. Japończycy zajęli już Chaba­
rowsk. 

Rozstrzelania braci Lutosła wskich. 
Przed kilku dniami zostali rozstrzela­

ni W Moskwie przez bolszeWików 
Marjan i Józef bracia Lutosławscy, jak 
rÓWnież i pułkownik korpusu polskiego 
Kazimierz Majewski. Zginęli śmiercią 
męczeńską w walce o przyszlość Pol­
ski i honor imienia polskiego. 

Zw10ki ich spoczywają w obcym i 
zdziczalym kraju do czasu, gdy nadejdzie 
możliwa chWila sprowadzenia prochów 
tych dzielnych bohaterów, na łono ziemi 
ojczystej. Cześć ich pamięci. 

Zmiana rządu 
Polski Gabinet ministrów podał się 

do dymisji. Posiedzenia Rady Stanu zo­
stały przerwan e. 

Petersbu rg w ogniu - na ulicach rzeź 
powszechna. 

WASZYNGTON (WAT). Biuro Reu­
tera. Poselstwo amerykańskie w Chry­
stjanji donosi, że według otrzymanych 
Wiarogodnych wiadomości, Petersburg pIo­
nie w 12 rozmaitych miejscach, a na uli­
cach odbywa się rzeź powszechna. 

Polacy także zmądrzeli. 

Teodor Choiński baWiąc przez sezon 
leczniczy w Badenie, mial zwyczaj dawać 
służbie kąpi e l O We j napiwki ściśle według 
przepisanej normy. 

- Dl aczego pan nie daje korony, 
albo i W i ę cej? n agabnąl go raz n atrętny 
sługus-teraz polacy coraz mniej dają . 

- A anglicy i rosjan ie? 
- Rosjanie i angIicy?-ci płacą hojni e. 
- A niemcy?-zapytal Cho i ński. 

- O, niemcy "sind nicht so dumm", 
ci dają tylko wedlug taksy . 

-- Aha! tak sądzisz kochasiu? no, to 
dOWiedz się, że polacy już także zmądrze­
Ii-zakończyl rozmowę Choiński. 

ODPO\YIEOZI 00 l-~EOAKC·Jr. 

P. L. AllCerewlczo"U.'l, b. właścicielowi do ­
mu w Łowiczu na Starym Rynku. Tło­
maczenie Pańskie w liś c ie do Redakcji 
postępku Jego nie uspraWiedliWia, wobec 
czego listu umieścić nie możemy. 

I . 
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Kalendarzyk. 

Pzqtek. Eugenji P. . 
Sobota. Podw. Krzyża Sw. 
Nz·edziela. N. M. P. Bolesnej. 
Ponzedziałek. Euzebji P. M. 
Wtorek. Niep. Serca N. M. P. 
Sroda t suchy dz. Józefa W. 
Czwartek. Januarjusza B. 

Wschód słońca o g. 5,28, zachód o g, 6,29, 
Długość dnia g. 13 m. 3 ubyło g. 3 m, 42. 

Rozkład pociągów. 

Droga Wiedeńska. 

Odchodzą z Łowicza do Warszawy: 
I<urjers\<i (kI. I, II, III) g 9 m. 56 rano. 
Osobowy (kI. I, II. III) g. 12 m. 48 w południe 

(z przesiadtniem w Skierniewicach) 
Osobowy (1<1. I, II, III) g 10 m. 52 wieczorem.) 

Odchodzą Z ŁowicZ(l do Aleksandrowa: 
Kurjersk i (kI. J, II, III) g 12 m. 23 w nocy. 
Osobowy (kI. I, II, III) g 10 m. 40 rano. 
Osobowy (kI. I, II, III) g. 5 m. 25 po południu. 
Kurjerski (ki I. II, III) g. 6 m , 118. 

Droga. Kaliska. 

Odchodzą z ŁOWicza do Warszawy: 
Osobowy (kI. I, II, III) g. 2 m. 58 po południu. 
Kurjerski (kI. 1, II, 111) g. 8 m. 44 wieczorem. 

Odchodzą Z Łowicza do Łodzi i Kalisza: 
Osobowy (kI. 1, II, 111) g. 12 m. 7 w południe. 
Kurjersl<l (kI. l, II. III) g 6 rano. 

Obwodowa. 

Z dworca Wiedeńskiego na Kaliski: 
Osobowy o godz. 7 m. 27 rano. 
Osobo \ ... y o godz. 11 m. 40 rano. 
Osobowy o godz, 9 m. 30 wieczorem. 

Z dworca Kaliskiego na Wiedeński: 
Odchodzą po kazdym pocią~u przychodzącym :r: 
Kalisza lub Warszawy. 

(Na lwrjerskie pociągi wymagane jest świa-
<lectwo lekarskie). ~ 

Kurs Giełdy 'vVarszavvskiej. 

płacono: 

za storublówki 
za pięćsetrublówki 

i drobIle rnble 
5 września - 128 mk. - 123 mk. 50 f. 
6 

" 
128 

" 
- 123 

" 7 
" 

127 
" 

- 122 
" 

50 f. 
9 

" 
127 

" 
- 20 

" 10 
" 

125 
" 

117 
" 11 

" 
125 

" 
-117 

" 
25 f. 

C E N Y D Z l tlI E .J t) Z E 
na targu W ŁOWiczu. 

Masło-funt- od 10.50 do 11.00 Mk 
Ser-funt - - " 

1 60 
" 

200 
" Jaj a-sztuka 

" " 
050 

" Mleko kwarta -
" 

100 
" Śmietany kwarta 

" " 
8.00 

" Kartofli ć.wiartka-
" " 

9.00 
" Kapusty kopa - J' " 3000 
" Cebuli funt - -

" 
0.70 ,- 0.00 

" Pomidory-funt 
" 

100 ., 110 
" Malchew 

" " " Pietruszka 
" " " " Brukiew 

" " " Jabłka 
" " 

1.00 
" 

1,20 
" Gruszki 

" " 
1.20 

" 
1.50 

" Śliwki 
" " " 

1,20 ., 
Buraki " ,. 

" 
0.15 

" 

G A Z E T A Ł O W I C K A. 7. 

• o I szen.a. 

MAR1U'ABR. 

DACHOWKA 
cementowa 

glazurowana 

"Sloń" 
jest najtrwalszym estetycz­

nym i obecnie naitańszym 

ogniotrwałym materjałAm do 
pokJycia dachów. 

Fabryka i skład w Ło­
wiczu, ul. \Vjazdowa o­
bok poczty przy zal\:ładzie 

kamieniarskim 
l ŁAGOWSI{IEGO. 

..,. iM:;; ,w· 

Ogłoszenie 

Magistrat m. Łowicza niniejszym po· 
daje do ogólnej wiadomości, że w celu 
pOWiększenia funduszóW Kasy miejskiej nę: 
dą oddane w trzechletnią dzierżawę zie­
mie, łąki i place' należące do Kasy miej­
skiej, przez licytacje publiczne, które od 
będą się W kancelarji Zarządu Magistratu 
w niżej wymienionych terminach, -- mia­
nowicie: 

Dnia 16 września r. b. o godz. lO-ej rano: 

a) 

b) 

c) 

Ziemia i łąka pod nazwą: "Odpadki',' 
grupa III, ucząstek I, przestrzeni oko­
la 4 mórg po lewej stronie traktu do 
Ziellwwic, od mostu do granicy Ziel­
kawie. Licytacja zacznie się od 200 mr. 

Ziemia pod nazwą: "Odpadki" grnpa 
III, ucząstek II, przestrzeni o kolo 
1 morgi z prawej strony traIdu do 
Zielkowic od mostu do granicy Ziel­
koWic. Licytacj Lacznie się od 60 mlc 

Ląka pod nazwą: "Odpadki", grupa 
III, ucząstek III, przestrzen i około 
1 morgi w okopach przy drodze do 
Bolilllowa, ?!taniczy ze wschodu i po­
łudnia z \\ ięckiem, z zachodu z lą­
kami, należącemi do Zielkowic, z pól­
nocy z ~runta1l1i Trawińskiego. li­
cytacja zacznie się od 100 m Ic 

Dnia 17 września r. n. o godz. lO·ej rano: 

3) Ziemia pod nazwą: "Odpadki", grupa 
II, ucząstek I przestrzeni okolo 8 mórg, 
od szosy Sochaczewskiej przy grani­
cy z gruntami należącemi do Popowa, 
do rowu, zakrętem zwanego. Licy­
cytacja zacznie się od 800 mk. 

b) Ziemia pod nazwą "Odpadki", grupa 
II ucząstek II, przestrzeni okolo 3 
mórg przy granicy gruntów należących 

do wsi PopÓW i trakcie do młyna 
Kapitulnego na wschód, na zachód z 
gruntami Kosiorka. na południe z rze­
ką Bzurą. Licytacja zacznie się od 
150 mi<. 

c) Łąka pod nazwą: "Odpadki" grupa 
II ucząstek III przestrzeni około 10 
mórg, w okopach przy szosie do Bo­
limowa. Licytacja zacznie się od 1000 
marek. 

Dnia 18 wrźeśnia 1918 r, o godz. 10 rano. 

a) Ziemia pod nazwą: "Odpadki" grupa 
I. ucząstek I, przestrzeni okola 4 
mórg pod "Stawami" przy drodze do 
Strzelczewa z prawej i lewej strony 
klinile Licytacja zacznie się od 150 mk. 

b) Ziemia z łąką pod nazwą "Odpadki" 
grupa I, ucząstek II, przestrzeni oko­
lo 7 mórg, graniczy z gruntami Słom­
ski ego przy drodze do Papowa i łącz­
ką Piekiełko zwaną, i klinem przy 
roli Józefa Słomy. Licytacja zacznie 
się od 400 mk. 

c) Ziemia pod nazwą "Odpadki" grupa 
I, uczą stek III, przestrzeni około 8 
mórg, od drogi Popowskiej do ora­
nicy ziemi dróżnika przy szosie So­
chaczewskiej. Licytacja zacznie się 
od 400 mi<. 

Dnia 19 Września r. b. o godz.lOrono. 

a) Ziemia z łąką pod nazwą "Odpadki" 
grupa IV, ucząstek I, przestrzeni oko­
ło 5 mórg, przy granicy wsi Czajki 
i gruntami miejskimi. Licytacja zacz­
nie się od 150 mlc 

b) Ziemia z łączką pod nazwą "Odpadki" 
grupa IV, ucząstek II, przestrzeni oko­
ło 10 mórg, przy granicy wsi Urbań­
szczyzna do traktu do Wygody. li­
cytacja zacznie się od 150 mk. 

c) Ziemia z lączką pod nazwą przy domu 
Pudłowskiego, przestrzeni okola 100 
prętów, graniczy ze wschodu i połu­
dnia z szosą Bielawską, z zachodu 
z rzeczką, z pólll ocy z gruntami Wil­
koszewskiego. Licytacja zacznie się 
od 15 marele 

Dnia 20 września 1918 r. o godz, 10 rano: 

a) Zie111ia pod nazwą "Prasolsi<a i Pi­
wowarska" grupa I, ucząstek l, prze­
strzeni okola 5 mórg od traktu do 
Strzelczewa pod Stawy. Licytacja za­
cznie się od 400 I11k. 

b) Ziemia pod nazwą "Pras0lska i Pi· 
wowarska" grupa I, ucząstek II, prze 
strzeni okolo 1 i pól morgi, przy 
gruntach Pobralskiej od rzeki Bzury 
do Szczypawki. Licytacja zacznie 
się od 100 mk. 

Dnia 23 września 1918 r. o godz. 10 rano: 

a) Ziemia pod nazwą "Prasolska i Pi­
wowarska" grupa II, ucząstek I, prze­
strzeni okolo 4 mórg W Tra wnym. 
Licytacja zaczI ie się od ISO mk. 

b) Ziemiu pod nazvJą "Prasolsk(l i Pi­
wowarska" grupa II, ucząstek II, prze­
stzeni okolo 3 mórg, przy szosip. . do 
Brlimowa, 01<010 grun tów Gladk i =go 
w stronę rzeki Bzury. Licytacja' za­
cznie się od 600 mk. 

Łowicz, dnia 5 Września 1918 roku . 

Burm istrz L. Gołębiowski. 



.. 

8. G A Z E T A Ł O .W I C K A. .M 36. 

'Qp.G~01i! 

Loter/u ilusyezn/1 ( R. G. o. 
~~l(. 

SprzedBIm 4 morgi ziemi z łąką tuż przy 
stacji Kaliskiej. Wiadomość w Redakcji gazety 
Łowickiej. 11 67-2-1 

Główna wygrana 500,000 marek 
Ciągnienie 3-ej kI. odbędzie się 2 i 3 października 

Losy są do nabycia w biurze Rady Opiekuńczej m. Łowicza ul. Mostowa 
Ng 3 i w sklepie Emila Balcera, ul. Nowy Rynek. 

Losy na dniówkę i udziały do 30 całych losów na 3-ą klasę po 6 mk. za udział 
nabywać można w biurze Rady Op. m. Łowicza codziennie od g. 10 r. do 6-ej w. 

Srzedam cztery warsztaty tkackie ra­
zem lub pojedyńczo z całym przyżądem. Nowy 
Rynek N2 13. W. K los i ń s k i 117U-3-1. 

Osoba młoda inteligentna, znająca roboty 
ręczne i szycie, poszukuje miejsca do dzieci lub 
do zar4!ądu domem. Wiadomości w Redakcji. 

R. 
Pianino pragnę wynająć. Wiadomość w Re­

dakcji "Gazety Łowickiej" 1173-1-1. 

40.000 rubli potrzebuję zaraz na hipoteki do­
mów w Łowiczu. Wiadomość w Redakcji. 

1174.-3-1. 

= 

W niedzielę dnia 15 września 1918 roku 

odbędzie się 

w Parku Nieborowskim J. O. Księcia Janusza Radziwiłła 

w połączeniu 

Z Loterją Fantową 

NA KORIYSĆ NIEBOROWSKIEJ STRAŻY OGN. OCHOT. 
PROGRAM: 

PRZE ST IE IE AT E 
Spielli!l, J)eklomue/·e, Jirńee, Confelti i Poezlll frnnellsktl 

PODCZAS ZABAW y PRZYGR Y\"1 AĆ BĘDZIE ORRIESTRA 

BUlet na mie!sGU, zaopatrzony w zakąski i napo!e. 
Początek zabawy o godzinie 2-ej po południu. 

Cena wejścia na zabawę 1 markę. Dzieci do lal 10 płacą 50 fenigów. 
D gości z IJowicza konie czekać hędą na Starym Rynku około godziny l-ej i odwiozą 
\'h z powrotem. \V razie niepogody zaba"wa odłożoną zostanie do następnej niedzieli. 

3arząd Sfraźy ćJg. OclI· w jYieborowie. 

Za wydawców Wiktor Pstruszeński. Redaktor Felicjan Chyliński.-
~=-=--:'~~----;Z~a~p~-u-zw-o'--:-le--;-nie:"::"m-ce-n-zu-ry-n-:-i e-m--:-"i e-c l"--:-{i e--:-j ----·-.D~r-.uk-K;-;-.-.R'>:y,-b a-'c k;-:-ie-:g-o --:-"i "'C"S-'-_ k-:-i -:'w ŁoWiczu. 


